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DZIENNIK OBWIESZCZEŃ

RZĄDOWYCH i PRYWATNYCH

PISMO DODATKOWE DO GAZETY POLSKIEJ.

w PPiarszawie dnia 18 Kw ietn ia  1828 r. w Piątek — w załączeniu do JSru IU8 Gazety.

A d m in is tra c ja  sk ładu  w ełny. f
G i y  niektórzy właściele w ełn y , pomimo upły. 

nionych terminów* nie zwrócili dotąd zaciągnię­
tych na depozyta wełny pożyczek, zatem stoso­
w n ie  do przepisów instrukcji względem Składu 
wełny z d. 31 maja 1828 roku przez pisma publi­
czne ogłoszonej, sprzedane zoitiną takowe depO- 
tyta-wełny drogę publicznej licytacji w rzędow ym  
składzie wełny w tylnych zabudowaniach IVLry- 
wilu urządzonym, dnia 12 maja roku bieżącego 
o godzinie 10 z rana. Wzywa chęc kupna maj.ą- 
cych, aby w  terminie i miejscu oznaczonem Znaj- 
dować się chcieli. Warunki do licytacji okazane- 
mi zostaną każdemu i w każdym czasie przeż ad­
ministrację składu w e łn y ,  jak równie wełna na 
sprzedaż przeznaczona może by d i  każdego czasu 
W rzeczonym składzie obejrzana.—  w  Warszawie 
dnia 12 kwietnia 1828 r.— Kiśtański dyrektor.-"-* 
J. Kurowski dozorca składa wełny.

O b w i e s z c z e n i a .
T r ze d a i grtin tU  ornego z  ogrodem  i w ictrti­

kiem  tu  1v IV a rsza w ie  p r z y  ulicy W olskiej p o d  
K rem  3112 lit: a i b po łożonego , w drodze  cizia«

■ łów  sadtjiOyeh p rzed sięb ra n e j.
Podpisany patron wiadomo czyn i, iż przez licy­

tację publiczną, przed iną zostanie nieruchomość 
tu w Warszawie przy Wolskiej pod Nrem 3112 1 it: 
a i b na gruncie czynszowym  położona kładająca 
8ię, Zgruntu ornego na którym stoi wiatrak w do­
brym stanie będący i ogrod fruktoWy drzewem  
zasadzony od ulicy nowym parkanem obwiedzió- 
ny mający powierzchni 1709 prętów kwadr: mia­
ry chełmińskiej, a to na mocywyroków trybunału 
cywilnego 1 instancji w o j e w ó d z t w a  mazowiec­
kiego, miedzy Ignacym W róblewskim , Stanisła­

wem iTadeuszem Wróblewskiemi braćmi między  
sobą rodzonemi, obywatelami, tudzież niegdy  
Wojciechem Wróblewskim a Franciszką z Skar­
żyńskich Igo -ślubu Jana Wróblewskiego, teraZ 
żar zamężną Wincentego Kaczanowskiego małż<".i- 
ką, jako matkę i opiekunkę nieletniego syna Jan.1 
Wróblewskiego w Warszawie przy ulicy Ogrodowej 
pod Nrem 868 mieszkającą, tudzież Franciszkiem 
Chrzanowskim ptzydanym Opiekunem, w  W arsza*' 
w ieprzyulicy  Chłodnej pod Nrem 9 0 8  mieszkającym 
w dniu 2f3 listopada 1826 r. i 7 kwietnia 1827 r‘ 
zapadłych^ dział majątku po niegdy Maryailnie 
W róblewskiej i przedaż nieruchomości Spadko­
w ych niedzielnych nakazujęcych, ni' mniej na m o ­
cy wyroku tegoż trybunału w d. czerwca 1827 
r. po nastąpionej w czasie processu śmierci W o j­
ciecha Wróblewskiego zapadłego* również dział 
majątku i po tymże Wojciechu W róblewskim na­
kazującego odbycie zaś takowe łącznie z dzia­
łem  po Maryannie Wróblewskiej postanawiające­
go. Przedaż rzeczona przez licytację puhHcx#ąt 
odbędzie się przed W . tljazdowskim Sędzią try­
bunału delegowanym, w  miejscu posiedzeń try­
bunału cywilnego 1 instancji woje'A odztwa mazo­
wieckiego w wydziale II w W  tir; awie pód Ńrein 
549- PitrwSza publikacja zbioru objaśwień i w a ­
runków nastąpiła w  dniu 25 lutego r, b„po któe 
rój termin do drugiej publikacji tychże warunków* 
a razem dó przygotowawczego przYsątłzeńió nafdi* 
15 kwietnia r; b. na godzinę 4 z południa, wyzna­
czonym został. Licytacja zaezypać się będzie odl 
stmimy złotych 6,ĄĄj  jako Wartości przez b ie­
głych przysięgłych ustanoWrÓEej. .Zbiór objaśnień 
i warunków w kaRCcHai ji W. V\ ojtowicza pisarza 
trybobału wydziału li, lub u podpisanego przedaż 
popierającego, w rynku Starego miasta, pod Nrem
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57 mieszkającego j interesowanym każdego czasu 
do przejrzenia udzielony zostanie. — w Warszawie 
dnia iĄ. marca 1828 r. Felix liodlik  P. T. C. W.  M.

Następnie gdy w terminie przygotowawczego 
przysądzenia'  nikt  z chęcią k u p n a  się niezgłosil 
przeto termin do stanowczego przysądzenia nieru 
chomości powyż wyrażonej grun tu  ornego z ogro­
dem i w ia t rak iem  w Warszawie pod Nrem 3112 
li t :  a  i b przy ulicy Wolskiej  położonej na dzień 
5ty Maja r. b. na godzinę 4 ld zpołudnia w  miej 
scu iak wyżej ,  oznaczonym zos ta ł .— w Warsza­
wie  d. 16 Kwietnia 182S r.

Fel x K odlik  P. T. C. W. M.
. P rze d n z  ogrodu tu  w W arszaw ie  p r z y  u liy  L e ­

szno p o d  K r e m  699 położonego w drodze d z ia ­
łów sądow ych przedsiębranej.

Podpisany patron wiadomo czyni ,  iż przez li ­
cytację publiczny przedaną zostanie nieruchomość,  
t u  w Warszawie  przy  ul icy Leszno pod Nrem 
6 9 9  z gruntu czynszowego składającasię,  miano 
wicie: z ogrodu warzywnego parkanem obwiedzio­
nego. w k tó rym  znajduje się kilka drzewin  i krze­
w ó w ,  obejmuje w sobie 1441 ^ ł°kci kwadr: powie 
rzcłini w ogrodzie tym jest studnia ż pompą: a to na 
m ocy  wyroków' t rybunału  cywilnego I. instancji 
•województwa mazowieckiego ,  między Ignacym 
Stanisławem i Tadeuszem Wroblewskiemi braćmi 
m iędzy  sobą rodzonemi,  obywate lami ;  ludzieź 
m iędzy  niegdy Wojciechem a Franciszką z Ska­
rżyńskich Igo ślubu Jana Wróblewskiego,  teraz 
zaś Wincentego Kaczanowskiego małżo ką jako 
matkę, i opiekunką nieletniego syna J u la  W r ó ­
blewskiego,  w Warszawie przy ulicyOgrodowei p d 
Nrem 868 mieszkają §, tudzież Franciszkiem Chrza 
n o w sk im  przydanym opiekunem w Warszawie 
przy  ulicy Chłodnej pod Nem 9 0 8  mieszkającym, 
W  dniu 2 3  listopada 1826 r. i 7 kwietnia 3827 r. 
zapadłych,  dział majątku po niegdy Maryanriie 
Wróblewskie j  i sprzedaż nieru homnści spadko­
wych niedzielnych nakazujących; niemniej na 1110 
cy w yroku  tegoż trybunału  w dniu 15 czerwca 
1827 r. po nastąpionej już w czasie procesu śmier­
ci Wojciecha Wróblew skii go zapadłego,  również 
dział majątku po tymże Wojciechu Wróblewskim 
nakazującego;* odbycie zaś takowego łącznie z dzia­
łem po Maryannie Wróblewskie j  postanawiające­
go. Przedaż rzeczona przez licytację publiczną 
Obędzie  się przf d W .  Ujazdowskim sędzią try

•ału delegowanym w miejscu posiedzeń trybu- I 
b cy w i In ego I instancji województwa mazo j

wieckiego w wydziale II w W arszaw ie  pod  Nrem 
549* Pierwsza publikacja zb ioru ,  objaśnień i wa­
runków, nastąpiła w dniu 25 lutego r. b. po której 
termin do drugiej publikacji tychże w a ru n k ó w ,  
a razem do przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 15 kwietn ia  r. b. na godzinę 4 z po łudn ia  
wyznaczonym został. Licytacja zaczynać się b ę ­
dzie od summy złp. 1^99, gr. 27 jako wartości przez  
biegłych przysięgłych ustanowionej .  Zbiór  obja­
śnień i warunków w kancellarji W .  Woj towicza  
pisarza t rybuna łu  wydziału II. lub  u  podpisanego 
przedaż popi< rającego, w rynku  Starego-miasta, 
pod Nrem 57 mieszkającego interesowanym każ­
dego czasu do przejrzenia udzie lony zostanie.— 
wW arszawie  d. 14 marca 1828 roku.

Felix liodlik .  P. T. C. W .  M.
Następnie gdy w terminie przygotowawczego 

przysądzenia n ik t  z chęcią kupna się nie zgłosi ł ,  
przeto termin do stanowczego przysądzenia nie­
ruchomości .wyż oznaczonej pod N r e m  699 w War- 

jszawie stojącej na dzień 7 Maja r. b. nagodzinę 
14fą z południa  w mie jscu iak wyżej oznaczonym 
został.—  w Warszawie dnia 16 Kwietnia 1828 r.

Felix Ko d l i1. P. T.  C. W .  M.

D o n i e s i e n i e .  ,
Wieś Kopana przy  trakcie Krakow skim, mil Ą. od 

Warszawy, pół mili od Tarczyna ,  mila od Grójca 
w pi wiec e Błońskim obw odzie  W arsząwskim po­
ło ona, która 111 eści w' sobie zabudowania w  więkr. 
szej części murowane do wygodnego mieszkania 1 
dobrego prowadzenia gospodars twa użyteczne* 
ogrod piękny urządzony bór so n o w y ,  dębowy 
grabowy, w szelkiej potrzebie miejscow ej odpowia 
dający w ysiewu o z  niego korcy 7 0 .  i jarego w tej 
proporcj i ;  jest z w o l n i  j ręki do sprzedadania; chęć 
mający nabycia zechce się zgłosić do W.  Marcina 
C ech newskiego rejenta pow iatu Warszaw skiego 
wtem że mieście przy ulicy podwale Nro 523 mie­
szkającego, u którego bl ższą pow eźmie w i< domość 

Itak o stanie tej wsi jako i owarunkacl i  sprzedaży.-

Osoba z manipulacją sądową obeznana,  w’przy- 
zwoite opatrzona świadec twa,  życzy sobie- wejść 
w obowiązek Rządcy domu, Pisa rza,  lub plenipo­
tenta,  albo v, ój:a gminy.  K'oby źyetył  sobie po* 
doliną o obę.  racży adres swój zostaw ić w drukar­
ni G.izety Polskiej N ro  163,


